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"Biuletyn Kowieński Wilbi" Mr. 1358. Dnia 20.IX.1935 r. Str.l.

I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
1/. "LIETUVOS AIDAS" 0 PRZEMÓWIENIU HITLERA W NORYM­

BERDZE. "Lietuvos Aidas" Nr. 214 z 18.IX.1935 r. w sprawie wy­
głoszonej w Norymberdze mowy:

Ciągle prowadzona vi Niemczech propaganda w sprawie Kłaj­
pedy wywołuje niepokój oninji publicznej świata. Rzad litewski 
lojalnie nrzestrzegejąc postanowień konwencji kłajpedzkiej,nigdy 
nie miał i nie ma żadnej podstawy do unikania wyjaśnień, któreby 
mógł?/ rozproszyć nodejrżenia, wysuwane przez nieprzyjazną dla 
Litwy propagando.'Rząd litewski chętnie przyjmował i przyjmuje 
przyjazne sugestje, które, zdaniem państw sgnatarjuszy, powinneby 
uchronić Litwę przed nieuzasadnioneni napaściami trzeciego pan- 
s t>v/s • Jednak społeczeństwo litewskie z ubolewaniem zmuszone 
jest skonstatować, że dotychczas posunięcia państw sygnatarjuszy 
mimo wysuwania braku uzasadnienia wszystkich skierowanych przeciw­
ko Litwie napaści, używane były jedynie dla wzmocnienia agitacji 
antylitewskiej. Najlepiej bodaj świadczą o tern konsekwencje ostat­
niego zwrócenia się państw sygnatarjuszy do rządu litewskiego. Ze 
strony Litwy wykazano talc zupełną lojalność, że francuskie i angiel­
skie agencje telegraficzne v; swych komunikatach o odpowiedzi li­
tewskiej określiły tę odpowiedź, jako zadawalniającą sygnatarju­
szy. Fozotem premjer Tubelis rozpraszając fałsze nieprzyjaznej dla 
Litwy propagandy wyraźnie podkreślił, że wybory do Sejmiku kła-̂  
pedzkiego będą miały zapewnioną swobodę, a statut me^bedzie w ni- 
czam naruszony. Zdawałoby się, że po takich zapewnieniach powln- 
nebybstać dalsze napaście na Litwę. Niestety, po paru ̂ dniach zno­
wu wypadło opinji światowej zetknąć się z faktami, które rozczaro­
wały społeczeństwo litewskie, a zapewne też sygnatarjuszy. Po mo­
wie Hitlera 15 wrześnie w Reichstagu wytworzyło się wrażenie, że 
demarche sygnatarjuszy w Kownie jedynie zachęcił rząd Rzeszy do 
zastosowania zwykłej taktyki.

Z drugiej strony nikt na świecie nie wątpi dzis co do 
przeznaczenia mowy Hitlera. Sam fakt, że w mowie poruszone były 
wybory do Sejmiku' kłajpedzkiego i że mows była ’wygłoszona v^czesio 
kłejpedzkiej ksmpanji wyborczej, wskazuje dostatecznie wyraźnie 
dla kogo mors była przeznaczona. Treść ustępu mowy, dotyczącego 
obszaru Kłajpedy rozprasza wszelkie wątpliwości pod tym względem. 
Litwę postawiono dzis wobec faktu, na który nie moża ona nie re­
agować . Litwa, dając gwarancję, że wybory na obszarze Kłajpedy 
będą swobodne, ma prawo zadać by swoboda ta nie była krępowana po­
gróżkami z trzeciej strony. Protest min.Łozorejtisa w^Genewie po­
dyktowany był głębokiem wyczuciem honoru narodowego. Sądzić należy, 
iż rząd litewski jeszcze konkretniej sformułuje swój protest^prze­
ciwko Wtrącaniu się do wewnętrznych spraw litewskich. Ogół^ litewskj. 
oczekuje, by państwa sygnatarjusze zwróciły nareszcie należytą uwa­
gę na odwrotną stronę medalami stworzyły dla Litwy warunki, w kto-, 
rych mogłaby ona bez przeszkód wykonywać statut kłajpedzki. Niektoy 
re głosy prasy państw; sygnatar juszy jak np.głos "Times a" pozwała 
się spodziewać, iż obrano tu słuszną drogę. /A -6/5 /

2/. "L.ŻINIOS" 0 ANALOGJI MIEDZY SPRAWAMj^lLEtfSKA ,KŁAJ- 
PEDZKA , MANDŻURSKĄ I ABISYlJSKA. "L.Żinios" Nr. 213 z 18.IX.1935 r. 
Art.p.t. "Zasadnicza sprawa - Wilno - Mandżurja -Abisvnja -Kłajpe­
da ". Streszczenie:

i

Według ostatnich wiadomości, sprawa abisyńska staje się z a ­
sadniczą kwestją Ligi Narodów. Sprawę ta , to sprawa sankcyj.

Dla Litwy sprawa ta jest szczególnie zrozumiała, gdyż 
Litwa boleśnie ja orzeżyła. Nie tylko zresztą Litwa była b.ole śnie 
rozczarowana do L.N. W historii L.n. widnieje cały szereg takich 
faktów, z których na jważniejszemi są: Wilno i Mandżur ja oraz jako jr- 
gik-^na konsekwencja tego wszystkiego - Abisynja.Jeżeli dziś chłonkowie L.N. powiadają, że nie wolno na­
padać na Abisynję, w takim razie nie wolno nikomu i na nikogo na­
padać. 0 ile będą zastosowane sankcje, to całkiem logicznie i słusa­
nie Francja żada od Anglji zasadniczego wypowiedzenia się, że^będz s 
się tak postępować ze wszystkimi i wszędzie. Gdyby w ten sposóo
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’’B i u l e t y n  Kowieński W i lb i” Kr. 1358 .  Dnia 2 0 . IX. 1935 r .  S t r . 2 . —

z o s t a ł a  r o z s t r z y g n i ę t a  z a s a d n i c z a  k w e s t j a  L . N . ,  t o  n i e  pomsta— 
ł y b y  k w e s t  j e : '  w i l e ń s k a ,  m and żu rsk a ,  c z y  a b i s y ń s k a  w z n a c z e n i u ,  w j a ­
k iem s i ę  w y ł o n i ł y  i  w j a k i e m  d o t y c h c z a s  s i ę  z n a j d u j ą .  M e d a rm o  p r a ­
sa  f r a n c u s k a  u p r z e d z a  wypadki i  na łam ach  " P o p u l a i r e ” ^powiada:
’’Chcąc u n i k n ą ć  n a p a ś c i  na Kła j p e d ę  n a l e ż y  s i ę  p o s t a r a ć  u d a re m n ić  
n a p a ś ć  na A b i s y n j ę ” . /A - 1 1 /

5 / .  MOWA MINISTRA L0Z0RAJTISA W GENEWIE W SPRAT.YIE 
PRZESTRZEGANIA MięDZYNARODOwYCH ZOBOWIĄZAŃ. P r a s a  ko w ie ń sk a  z 18 ,  
I X . 1935 r . : D n i a  16 w r z e ś n i a  m i n . S p r . Z a g r a n .  S t . L o z o r s j t i s  w y g ł o s i ł  
n a  popołudniowem p o s i e d z e n i u  plenum L i g i  Narodów p rze m ó w ien ie  n a s t ę ­
p u j ą c e j  t r e ś c i :  ,

”L i tw a  zawsze  b y ł a ,  j e s t  t e r a z  i  b ę d z i e  w p r z y s z ł o ś c i  pea ­
nem z t y c h  p a ń s tw ,  k t ó r e  są  n a j w i ę c e j  p r z y w ią z a n e  i  n a j b a r d z i e j  od­
dane  L id z e  Narodów o r a z  j e j  zasadom.

P r z y w i ą z a n i e  mego k r a j u  do i n s t y t u c j i  g e n e w s k ie j  p o c h o d z i^  
n i e t y l k o  z u c z u ć  s o l i d a r n o ś c i  z innymi p a ń s tw am i ,  l e c z  i  z i n t e r e s ó w  
mego k r a j u .  Wobec pewnych m a n i f e s t a c y j ,  k t ó r e  mia ły  m ie j  s e e  poza 
g r a n i c a m i  t e g o  wysok iego  z g ro m a d z e n ia ,  c z u j ą c  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  mego 
k r a j u  p r z e d  całym cywil izowanym św ia tem ,  a ró w n ież  r o z u m i e j ą c  j e g o  
r o l ę  w z a g a d n i e n i a c h  Europy  W s c h o d n ie j ,  ^pragnę d z i s i a j  z t e j  t r y ­
b un y  cywil izowanemu ś w ia tu  u r o c z y ś c i e  o ś w ia d c z y ć ,  i ż  l o j a l n e  i  i n ­
t e g r a l n e  w y p e łn ia n ie -  w s z y s t k i c h  swych międzynarodowych zobow iązań  
s t a n o w i  p ods taw ę  p o l i t y k i  l i t e w s k i e j ,  t a k  w k r a j u ,  j a k  i  z a g r a n i c ą ,  
i ż  r z a d  mój zawsze  j e s t  s k ło n n y ,  aby  § każdym p r a w n ie ,  p r z y j a ź n i e  
i  l o j a l n i e  r o z p a t r z y ć  sprawy prawomocności  w y k o r z y s t a n i a  m ię d zy n a r  -  
dovych  z o b o w iązań  i  że  r z ą d  mój j e s t  gotów w c z a s i e  p o t r z e b y ,  k a ż e 1 
r ó ż n i c ę  zdań  w sp rav i ie  m iędzynarodowych z o b ow iązań  p r z e d ł o ż y ć  w /£ 
u s t a l o n e j  p r o c e d u r y  do r o z s t r z y g n i ę c i a  odpowiednim i n s t y t u c j o m .  
J e s t e m  g łęb o k o  p r z e k o n a n y ,  że  powyższe  s t a n o w is k o  mego *rządu powiną 
n e  być uważane j a k o  w y s t a r c z a j ą c a  po d s taw a  l o j a l n e j  w s p ó łp r a c y  
w s z y s t k i c h  z a i n t e r e s o w a n y c h  p a ń s t w . -

Również n i e  mogę u z n a ć  za W y s t a r c z a j ą c o  umotywowane pewne 
d e k l a r a c j e ,  s k i e r o w a n e  p r z e c i w  memu k r a j o w i ,  p o s i a d a j ą c e  c h a r a k t e r  
mogący z a k ł ó c i ć  a t m o s f e r ę  zgody  i  w s p ó łp r a c y  m ięd zy  n a ro d a m i .  Na 
z a k o ń c z e n i e  uważam za p o t r z e b n e  z a z n a c z y ć ,  i ż  k r a j  mój ^ufa wzajemne.] 
s o l i d a r n o ś c i  n a rodów  z r z e s z o n y c h  pod p i e c z ą  L i g i  Narodow, k t ó r e j  
r o l ą  j e s t  n i e t y l k o  r o z s t r z y g a ć  s p o r y ,  l e c z  ró w n ież  im z a p o b i e g a ć .  
C h o c ia ż  h i s t o r j a  męgo n a ro d u  zna  w i e l e  doznanych  krzywd, j e d n a k  
n i e  z m n i e j s z y ł a  s i ę  j e g o  u f n o ś ć  w s z l a c h e t n e  i d e a ł y  l u d z k o ś c i .  
L i t w a  j e s t  s p o k o jn a  o swą i n t e g r a l n o ś ć  i  h o n o r ” . / A - 1 3  / .

• t ; .

K r o n i k a .

4 / .  PRASA ANGIELSKA W SPRAWIE MOWY HITLERA. P r a s a  kow ień ­
ska  z 1 8 . I X . 1935 r . :  ’’M a n c h e s t e r  G u a rd ia n "  k o m e n tu ją c  s y t u a c j ę  w 
K ł a j p e d z i e ,  p i s z e ,  że  pańs tw a  s y g n a t a r j u s z e  i  L i tw a  u c z y n i ł y  wszy­
s t k o ,  co t y l k o  można b y ło  z r o b i ć  w o b e c n e j  c h w i l i .  H i t l e i a  z a ś  
mowa b y ł a  z b y t  n a p a s t l i w a  względem L i tw y ,  nawet,^ gdyby k ł a j p e d z i a -  
n i e  b a r d z o  u c i e r p i e l i  w sku tek  l i t e w s k i c h  p o c z y n a ń .  H i t l e r  i  j e g o  
p r z y j a c i e l e  zawsze  muszą kog o ś  n a p a d a ć .  Z a g r a n i c ą ^ n a p a d a j ą  o n i  na  
L i t w ę ,  k t ó r a ,  j e s t  z a s ia ła ,  a b y  móc im o d p o w ie d z i e ć  p o d o b n ie ż .  P r a ­
sa  a n g i e l s k a  s t w i e r d z a  n a o g ó ł ,  i ż  odpowiedz  rz ą d u  l i t e w s k i e g o  na- 
dem arche  s y g a n t r r j u s z y  j e s t  z u p e ł n i e  d o s t a t e c z n a  i  z a d a v /a ln i s j ą c a . 
Sprawę p o z b a w ie n ia  o b y w a te l s tw a  k i l k u  w y b i tn y c h  d z i a ł a c z y  n i e m i e c ­
k i c h  n i e t r u d n o  j e s t  w y j a ś n i ć ,  gdyż w 1925 r .  z o s t a ł a  p o d p i s a n a  
m iędzy  L i t w ą  a Niemcami k o n w e n c ja ,  p r z e w i d u j ą c a  d o k ł a d n i e  p r o c e ­
d u r ę  z a ł a t w i e n i a  w s z e l k i c h  spraw s p o r n y c h ,  d o t y c z ą c y c h  o p t a c j i  i
o b y w a t e l s t w a .  ,

"T im es” z a m ie s z c z a  a r t y k u ł  w s tę p n y ,  w k tó ry m  p i s z e ,  i z  
mowa H i t l e r a  p r a w ie  w y ł ą c z n ie  b y ł a  p o św ię co n a  z a g a d n i e n i u  k ł a j p e d ą -  
kiemu i  d a ł a  o k a z j ę  d e l e g a c j i  l i t e w s k i e j  w y r a ż e n ia  p r o t e s t u  na
plenum L i g i  Narodów. /A  - 1 1 / .

5 / .  WRAŻENIE MOWY HITLERA W KOWNIE. P r a s a  kow ieńska  z 
1 8 . I X . 1935 r . :  A g en c ja  Havasa o g ł o s i ł a  n a s t ę p u j ą c y  k o m u n ik a t  o 
w r a ż e n i u ,  j a k i e  wywarła  w Kownie mowa H i t l e r a .  O ś w ia d c z e n ie  H i t l e ­
r a  o K ł a j p e d z i e  z o s t a ł o  p r z y j ę t e  w Kownie z zimną k r w i ą .  W krótce  
po u s p a k a j a j ą c y c h  o ś w i a d c z e n i a c h  T u b e l i s a ,  w tyra^czasie ,^  gdy L i t ­
wa w y r a z i ł a  swe n i e w z r u s z o n e  p r z y w i ą z a n i e  do L i g i  Narodów, o s t r z e ^  
ż e n i e  H i t l e r a  wydało  s i ę  w Kownie j a k o  " n i e p o t r z e b n e  u c z y n i o n a  n i :  
w m i e j s c u  i  n i e u s p r a w i e d l i w i o n a  " g r o ź b a .  W Kownie s ą d z ą ,  ż e  movra 
H i t l e r a  m i a ł a  n a  c e l  wywarc ie  wpływu na  b i e g  wyborów w K ł a j p e d z i e .  
/A  -  6 / 5  / .





"Biuletyn Kowieński Wilbi" Sr.1358. Dnia SO.IX.1935 r. Str.3.

VIII. Z ŻYCIA LITWINÓW I PRACY LITEWSKIEJ
W WILNIE.

6/. "VILNIA0S RYTOSJUS” O ZJEZDZIE HISTORYKÓW POLSKICH 
.7 WILNIE. "Vilnieus Ryto jus” Nr. 74 z 21.IX.1935 r.: artykuł p.t. 
"Pans two y/o naukowy, czy naukowo państwowy” .Streszczenie:

W ostatnich latach młodzi uczeni litewscy zaczęli napra­
wiać to, co historycy polscy w ciągu długich lat psoli. Żaden histo­
ryk nie jest tak tendencyjny, jak historycy polscy, badajacy przesz­
łość Litwy. Przed odrodzeniem naroćowem Litwinów przeszłość Litwy 
w dziełach polskich historyków była b.piękna. Gdy, jednak naród li­
tewski zaczął walczyć o swe prawa, hi story cy polscy podjęli "revrizjęu 
swych poglądów na przeszłość i we wzmożonera tempie zaczęli sławić 
niefortunną unję. Nowy kurs historyków polskich staje się coraz 
bardziej tendencyjny. Gdy 16 lutego 1918 r. naród litewski postawił 
na wszystkich unjaeh krzyżyk, historycy polscy jeszcze żywiej się 
poruszyli i powypisywali cały szereg tendencyjnych dzieł o przeszło-* 
ści Litwy, odmieniając słowo "unja" we wszystkich przypadkach. Za­
chęciło to Litwinów do kontrakcji. Wszystkie tłumaczenia faktów . 
z historji Litwy przez historyków polskich, są robione na kopyto 
unji, są tendencyjne. Wykrywanie tej tendencji przez Litwinów nie 
jest dla historyków polskich miłe. Nie szczędzą więc oni pod adre­
sem uczonych litewskich ironicznych uwag.-

Długo myślano jak przekonać Litwinów, których nie przeko­
nały tendencyjne dzieła, ani też ironiczne uwagi. Natrafiła się 
wreszcie okazja /sądzić należy, że już poraź ostatni/. Mianowicie, 
wyzyskano 550-lecic podpisania unji krewskiej. Wybrano w tym celu 
Wilno, gdzie można zademonstrować swe siły naukowe, w uroczystych 
mowach wielokrotnie wymienić wyraz "Litwa”, przypomnieć w wydanym 
zbiorze referatów "niewdzięcznym” Litwinom, że do wywalczenia nie­
podległo ści" dopomogli" im Polacy.

W średniowieczu długie lata spierano się o to, czy należy 
ffiówić”magister nostrandum”, czy też "noster magistrendum". Kwestja 
pozostała nierozstrzygnięta, mimo, że zmarnowano wiele czasu i pa­
pieru. "Uczeni” średniowieczni nie wiedzieli, że w łacinie niema 
wyrazów:"nostrandum” i "magistrondua”. Podobnie można nazwać demon­
stracyjny zjazd historyków polskich w Wilnie. Czy zjazd ten jest 
"państwowo naukowy”, czy też "naukowo państwowy"? Kwestja ta za­
pewne nie będzie rozstrzygnięta. Nie przeszkadza to jednak różnym 
"Walerjanom" wypisywać sążniste artykuły i pleść w nich bzdury o 
miłości Litwy. Mniejsza o te,ile publicyści polscy , piszący o 
zjaździe historyków napsują papieru i ile zarobią. Chodzi tylko 
o to, że przed zjazdem i w czasie zjazdu sanacyjne pismo polskie; 
w Wilnie swemi artykułami oraz sam zjazd żywo przypomniały spór
0 "magister nostrandum" i "noster magistrandum". Pisma te powy­
pisywały bywała i niebywałe rzeczy, wylały cały swój sztuczny 
sentymentalizm, a nawet nazwały Milno stolicą W.Ks.Lit.Wszystkie 
te radosne spazmy nie wzrusza Litwinów. Litwini w dalszym ciągu 
będą naprawiać to, co historycy polscy popsują.Co się tyczy różnych 
"Walerjanów” trochę zbyt śmiało przemawiają oni w imieniu Wilna, 
które ze zjazdu historyków ani sie cieszy, ani się smuci, gdyż 
wie, że ci historycy nie ożywią unji, pochowanej 16 lutego 1918 r.
1 nie wstrzymają biegu życia./H -1 /13 /.

K r o n i k a  .
7/. KONFISKATA 'M7ILNIAUS RYTOJUS" . "Vil. Ryto jus" Nr. 74 

z 21.IX.1935 r.: 16 września r.b. z rozporządzenia Starosty Grodz­
kiego skonfiskowany został "Vil.Rvtojus" Nr.73 za artykuł p.t. 
"Ukaranie 26 Litwinów". /H-4/5 /.

8/.DOKOŁA ZAMKNIĘCIA SZKÓŁ"RYTASA". "Vil.Rvt.” Nr. 72 
z 19.IX.1935 r.: W końcu ubiegłego roku szkolnego z rozporządzenia
Ku retor jura Wileńskiego za,mknięto 12 litewskich szkół pov/szechnych, 
utrzymywanych przez T-stwo "Rytes". Dotychczas nie wiadomo, jaki 
będzie dalszy los uczniów zamkniętych szkół. W dwuch wsiach poxvste-; 
ną bodaj szkoły rządowe, zaś w innych prawdopodobnie nie będzie 
żadnych szkół. /H- 3/9 /.~




